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—  P a ryż  6 M arca . —
S kończy ło  się nareszcie to natężenie po­

wszechne j  uwagi  na los nowych wyborów we 
F ra n c j i .

D zienn ik  R ozpraw  z wiadomych dotąd 
w y p a d k ó w  wyboru deputowanych zawiera  na­
s t ęp u jący  obraz.
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Nie  dosta je  j e szc ze  wiadomości  o 56 wy ­

borach.  Dotąd  nieobrano j e szcze 26 depu to ­
wanych min i s t e rya lny oh , a 28 koal icyjnych.

Na  dzi siejszej  gie łdzie puryzkie j ,  wiadomy 
rezul ta t  wyborów uczynił  mocne wrażenie .  S ą ­
dzono powszechnie,  ze w krotce t eraźniejsze mi-  
n i s t e r ium będzie przymuszone^ ustąpić m i e j ­
sca  P P .  Tł i iers  i Soult .  M ów ią  źe -zwo­
łanie nowych izb do dnia 15 lub 17 kwietnia  
odroczone zostanie.

P i s z ą  z F rankfor tu  pod d. 8 Marca  źe  
sp rawa  belg . jska  juz  tam zaprzes ta ł a być 
p rzedmio tem nawet  rozmów.  —  Wszyscy  c. 
k tó r zy  coś liczyl i  na opór  ze st rony Belgi i ,

oszuka l i  się w swoich nadzie jach,  t ak  j a k  ci 
oszuk ać  się mogą ,  którzy sobie coś uk ła d a j ą  
z t eraźniejszych wyborów we Francy i ,  k tó re  
oczywiście całkiem wypuśdż mo gą  na s t ronę 
koal i cj i .  ■— W y p a d e k  ten,  niezm.en i łby w ni-  
czem po łoż en ia  F rancy i  względem resz ty  
E uro py ,  a nawet  w ew ną t rz  j ć j  n iemógłby  n a ­
ruszyć  spokojności .  Z am k i  na lodzie s tawiać 
i marzyć co się p r z y w i d z i , — wolno wszakże  
ka l .uemu,— kto czem lepszćm za t r udn ićs i ę  nie- 
może.  —

—  Od granic H iszpanii  1 M arca.  —

P otw ie r dza  s ię wiadomość ,  żo j e n e r a ł  Ma-  
róto p rzywrócony  do ła ski  Don Car losa ,  i ż e  
z powodu  tego wypadku ,  odbyły się publ iczne 
uczty i igrzyska w dolinie B a s t a n . — Maro to  
udowodnić miał  D.  Car losowi ,  że wszyscy of- 
f ice rowie i urzędnicy z rozkazu  j ego  rozt rzelani ,  
paral iżowal i  dotąd wszelkie usi łowania D.  C a r ­
losa i wiernych mu - jenerałów, ku  p rzysp ie­
szeniu końca zgubne j  wojnie .  —  Powszechnie  
u t r zymują,  że t eraz działania armii  kar l i stow-  
skie j  będą mogły być s tanowcze.

— B ru x e lla  6 M arca. —
J u ż  niemasz najmnie jsze j  w ą t p l iw oś c i , że 

izba r ep rezen tan tów przyjmie cały t r ak ta t  
konferencyi  londyńsk iej ;  —  co chwila s p o ­
dziewać się tnożna g losowania , k tó r e  położy
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koniee  czczym domysłom i nadzie jom stron* 
n ikow  niepokoju.  —  W o j s k a  zebrane  w obo­
zie pod B e v e r l o o , powoli  rozchodzą  się do 
swoich garnizonów.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

— P arys  21 L utego . —
X i ą ż e  O r l e a n s ,  rozpocznie j a k  słychać w 

dniu 1 marca  podróż , w celu obe j rzenia  szcze­
gólnych korpusów armi i  północnej .

Ozienuiki  mini sieryalne dono szą ,  że h r a ­
bia Vil le le  wys tępuje w tr zech okręgach  j a ­
ko  kandy da t  i popierany j e s t  przez koalicyę.  
Inne dzienni tu g łosz ą  z no w u ,  źe pan Vil lele 
s t anowczo oświadczył ,  iż żadnej  kandydatury 
nie przyjmie.  Podobn ież m ó w ią  względem p. 
ChateauLi  iand;

Tu te j s ze  dzienniki  obecnie j u ż  zaczynają 
występować z py tan iem,  czy s tosownie i 
zręcznie byłoby ,  o tworzyć zby bez nowej  
mowy tronowej .  M in i s t e r i u m , zdaje s i ę ,  że 
j e szcze  w tym względzie  nic s tanowczo  nie 
postanowi ło .

P i szą  z T u l o n u  dnia 23.  Ju t r o  pomimo ■ 
niedzieli  , wszys tkie warsztaty morsk ie  będą  
U r u c h u ,  pon ieważ ot rzymano rozkaz  z m i ­
n is t e r s twa  marynark i  , j a k  naj jpiea*niejsze_ro 
uzbro jen ia  okrę tów przeznaczonych do Me* 
x y k u .  Wyż s i  urzędnicy codziennie inuszą 
zdawać  r apo r t a  o postępie robót.  O k rę ty  
wojenne przeznaczone  do k rążen ia  o t r zym u­
j ą  r c Z l  az pos tępowania  j a k  na j su rowie j  z 
k o r s a r z a m i , k t i r y c h  napotykają .  Ludzie  
s ta tków rozbójniczych pod f l agą  M ex yka ń-  
s k ą ,  k tó re  po większe j  części nie z Mex y-
kan  sk ła d a j ą  s i ę ;  m a ją  być podług prawa
wojennego  wieszani. '  ' I _■ k r o k i , j a k  spodz ie­
w a j ą  s i ę .  mo gą  ws trzymać Angl ików i Anie .  
rykan  od Udziału w tych rozbojach.

— Dnia  1 M arca. —
K o r w e t  «/« Creole* na k tó rej  pokładzie

zna jdu je  się k rólewicz  x ią że  Joinvi l le , wczo 
raj  przybyła do portu w Bres t .  Dzi ś  z ra* 
na  J.  K.  Wyso koś ć  wylądował  i około po­
łudn ia  udał  się w d rogę ku Paryżowi .  X i ą -  
żę ta  O r l e a n s ,  N em o u rs  i Aum al e  wyjechal i
dziś o godzinie d rug iej  na przeciw bratu.
F reg a ta  Creo/e opuściła I Iav ann ę  w dniu 30 
stycznia.

D/. iennik L a  Presse  oświadcza st um wczo, 
ze  izby, o tworzone będą  m o w ą  t ronową.

Ostatoich chwil  przed rozpoczęciem w y ­
borów  używają  j e szcze  wszystkie  nasze dzien­
n ik i ,  aby z nową  ene rg ią  polecić wyborcom

swoich kandydatów.  K ażd e  s tronnictwo po- 
spieszą  do nich p rzemówić  ostatnie s ło w o ,  
k róreby mogło stanowczo paść na szalę  lo ­
su.  Ju t r o  rozpoczynają  się wybory.  Za  kil­
ka dni wiedzieć będziemy mogli j a k  w y b ó r - i 
cy s ą d z ą  względem koalicyi .

—  D nia  2 M arca. —
Dziś  od samego rana tak żywy j e s t  ruch 

w Paryżu  j a k b y  w j ak i  dzień uroczysty.  Po* 
licya p rzedsięwzięła nadzwyczajne  środk i  o- 
s t rożncśc i ,  ale nie s ą d z ę ,  żeby porządek  pu* 
bnczny został  gdzie bądź naruszony.  M ie j ­
sce gwardyi  narodowej  wszędzie zastępuje  już  
wojsko l in i jowe,  aby wyborcy z gwardyi  n a ­
rodowej  bez p rzeszkody użyć mogli  praw s w o ­
ich. Wprawdz ie  dziś nie idzie j e szcze  o m i a ­
nowanie depu towanych,  tylko o u tworzenie  
b i ó r ,  ale ta operącya nader  j e s t  w a ż n ą ,  po­
nieważ j u ż  z samego uk ładu biór  daje  się 
w przybl i żeniu wnioskować o wypadku  wy­
borów.

—  Londyn  25 Lutego. —  
Mini s ter s two j e s t  j u ż  skompletowane ,  tyl­

ko posada lorda namies tn ika I r l a n d y i , k tó ry  
wpra wd z ie  nie należy do g a b i n e tu ,  n ie  j e s t  
j e szcze  o b s a d z o n ą ,  i zdaje się być t rud nem 
skłonić k tó rego  z znakomi tych mężów A n ­
g l i i ,  do przyjęcia tego t rudnego  urzędu ,  c h o ­
ciaż po łączoną z nim je s t  pensya 30,000 funt.  
sir.  i b lask wic e-kroles twa.  D rug ie  namie* 
s tn i k o s l w o ,  k tó re powsta łoby,  gdyby p io je k -  
ta h r ab ie go  Di i rham przy ję te  zostały,  to jest ,  
i iamiestnikos two wszystkich ang i e l sko-pó łno-  
cn j -nm erykań sk ich  p rowincyj ;  j a k i e  d o t y c h ­
czas przez  rożnych gu b ern a t o ró w  są  z a r z ą ­
d za ne ,  byłoby t a kż e  nader  Ważną posadą,  a 
może oie mniej  t r u d n ą  j a k  namies tn ikostwo 
Irlandyi .  Margr ab i a  Norinanby,  który dotych­
czas za jmował  ten u r z ą d ,  w p rzeszłym ty g o ­
dniu z łozył  w ręce k r y lo wej  p rzysięgę j a ko  
mini s t er  osad i członek gadinetu.  Na  p ry­
watnego  swego  sekre ta rza  wybrał  on s jb i e  
pu łkow nika  Y ork .  W  miejsce Si r  (J. Grey,  
na podsekre ta rza  s tanu osad , mianowano do­
tychczasowego wice -prezesa izby hand lowej  
pana L ab o n ch ere ;  k tóry szczegó ln ie  obi zn a ­
ny j e s t  z Stosunkami pólnocno-amery kańskich  
ko lon i j ,  i z k tórego  us ług  przy o b -c n e m  
przesi leniu pańs twa angie lsk iego  wie le  w r ó ­
żą  korzyści .  Dawnie j sza  jego |  posada mniej  
uciążliwa*, więcej  przynosi ł a doehudu,  ale 
pan Labouc here  ani na chwi ę nie. Wachał 
się poświęcić osobistych k o r z y ś ć  dobru o- 
gółnemu.  W  ten sposób u r ząd  kolonii  zda* 
j e  się- być obecnie w bardzo dobrych rękach ,  
ponieważ margrab ia  Norinanby dawniej  j u ż
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odznaczył  s i ę  W tej  gałęzi  s łużby publicznej ,  
a lbowiem jeszcze j a k o  hrabia Mulgrave ,  k tó-  
j e  to uiiie nos i ł  on az do dnia koronacyi  J .  
K .  Mości  , był gubęrnatoiKin Jamajki , .  Re-  
formiści  cieszą się t. ikże z wstąpienia m a r ­
g rabiego ,  i lorda Morpeth do gabinetu;  p o ­
nieważ obaj  ci mężowie należą  do frakcyi 
l ibe ra lne j  s t ronnictwa wigowsk iego,  i s t ronn i­
cy t a j emnego g losowania  spod z i ewa ją  się 
mianowicie . że przez wpływ tych dwóch mi ­
ni st rów,  k tó rzy  j n ż  dawnie j  odzywal i  się za 
g łosowaniem przez g a i k i , reforma ta równie  
j a k  względem prawa zbożow ego , będzid p rzy­
najmniej  przez mini st rów ogłoszoną za kwe-  
styę publ iczną względem której  każdemu cz łon­
ko wi  r zą du  wolno byłoby podług swego p r z e • 
konania  g losować.

K ró lo w a  ciąg le  j e szcze  zna jduje bardzo 
nat rę tnych wielbiciel i ,  j e den  z nich nader  
wyt rwa ły  j a k  s ię  zda je ,  usi łowa ł  wcisnąc się 
między osoby,  które,  k ro lowa  w przeszłym 
tygodniu p r z y jm o w a ła ,. i z t rudnością  zdo ła ­
no go oddalić.  P rzesz łe j  niedzieli  wrzucono 
k ró lo wej  do powozu l is t ,  który j e dna k  z a ­
w ie ra ł  tylko p . os t ą  j a k ą ś  prośbę i dla lego 
policya wypuści ła sp rawcę tego postępku k tó ­
rego z razu  zat rzymano.

—  Dnia 27 Lutego. —
Posada  lorda namies tnika łr landyii,  zo s ta ­

ł a  o f i a row aną  posłowi naszemu w Pary żu  
lordowi  Grany i l l e ,  ale ten odmówi ł  p r zy ję ­
cia j e j .

— Od gran ic  H iszpańskich. —  
Wz gl ę de m  dawnych wypadków w Eslel l i  

tak mówi  j eden  dziennik:  uJenere ł  Garcja,
wplą tany  wt spisek,  który został odkrytym,  
chciał  uciekać i dla tego pi zebrał  ę za d u ­
chown eg o ;  ale po wyjs i iu  z Kstelli  został  
poznany i uwięziony.  Jene ra łowie  Sanz,  Gu-  
e rgue ,  Carmona i j eden  intendent ,  byli j uz  
p ierwe j  uwręzionemi w malej  twierdzy w E s l e l ­
li. W  Niedzielę (1-7 b. m.) zostali osadzeni  
W kapl icy,  a w poniedziałek  o piątej  r ano 
rozs t r zelan i .  Powiedziann im tylko, iż to dzie­
j e  się za rozkazem Don Carlosa.  Garcia p r o ­
si! tylko o pięć godzin a włoki,  tej łaski  od­
mówiono  mu.  Ibanez i Sonz,  (brat  j e n e r a ­
ła)  urzędnicy se k re ta r y a t n , uwięzieni  byli w 
Vi l la real ,  t emu ostatniemu j e dna k  udało się 
u m k n ą ć  i t ^ s t a ć  się do g łównej  kwate ry  Don 
Carlosa,  gazie  żąda ł  aby go t rybunał  k r ó ­
l e wsk i  sądzi ł .  Słychać,  że przychylono się 
do j ego  żądania.  M ó w ią  t a k ż e ,  że ks iądz 
L a r r a g a ,  M o re n o ,  Ba lm a se d a ,  M e r i n o i l t u  
r iza  s ą  u w ię u e n i ,  ale pewności  n i e m a  w tej 
mie rze .  Wszyscy dowódzcy kar l i s towscy są

powołań,  dc Esle l l i ,  po p rowincyjach t r w a j ą
je szcze ci ągle uwięz ienia :

Maroto przed rozs t r zelaniem wspomnionych 
wczora j  j ene r a łó w,  miał  mieć mowę do wojsk  
zg romadzonych na ry n k u  w Este l l i ,  i o świad­
czył iin, iż działa  z rozkazu  Don Carlosa.

Inny znowu dziennik mówi ;  Uwięz ien ia ,  
k tó re  miały miejsce w armii  kar l i s towskie j  
idą  tylko na r ac hu nek  Msr o ta .  Nie pyta ł  
on się wcale Don  C a . l o sa  czyniąc te k ruk i .  
Na dworze  tego ostatniego panuje  wielk ie  
zamieszanie z tego powodu.  St ronn ictwo 
Te i jo j ro  j e s t  j a kby  spara l iżowane  tyią w y ­
padkiem.  Garcia by 1 jedynym rywalem,  k t ó ­
rego oni mogli wystawić do walki  z Maro-  
t em.  Ale  więcej  niż zachwalen i  ze st rony 
tego ostatniego j e s t  uwięzienie walecznego 
ulubieńca armii ,  I tur isa.  Wszyscy  gu b i ą  oię 
w domysłach względem tego nadzwyczajnego  
wyp adk u .  „

R o z m a i t o ś c i .

K R Ó T K I R Y S H ISTO R Y C Z N Y  O P E R Y  
>Y T E A T R Z E  W A R S Z A W S K IM .

(z G azety  W arszaw sk ie j)

Powi ada ją ,  że podstarzałego kaw al e ra  ż y ­
cie s ta je  się coraz  nudoi jszęm-. J a  należę, 
do l iczby podobnych,  ale przeciwnie u t r zy ­
muję;  wreszc ie ,  to zależy po części od wy ­
chowania ,  od zdolności  indy widualnych,  i m o ­
żności  uregu lowan ia  sobie za t rudnień i r oz ­
rywek .  Co dó mnie,  dz ięk i  Bogu,  mogę s i ę  
u t rzymać,  j a k  to powiada ją  z własnego.  W d o -  
inu czytuję ks i ążk i ,  często bawię się muzyką-,  
za domem odwiedzani  przyjaciół ,  b y w a m ’ w 
porządnych ka w ia rn iac h ,  w res tauracyach,  
wstąp i  się też na k rótki  czas do handlu  win­
nego,  a kiedy dozwala  pogoda,  zwiedzmu o 
g rody ,  i często robj^ się wycieczka w j a k ą  
s t ronę za miasto; wszędzie i zawsze zna jdu ję  
Znajomych.  T o  wszystko j e s t  r egu low an e  
na godziny,  t ak  aby wieczorem koniecznie  
być w teatrze,  bo teat r  ze wszystkich zabaw 
jes t  mi najmilszą,  zwłaszcza kiedy d a j ą  o p e ­
rę.  Dzięki  ła skawej  opat rzności  , t a k  żyję 
od lat 30, o mam teraz ,r)4. Z tego sposobu  
życia uroniłem tylko rok  j e d e n ,  zwiedza jąc  
obce k raje na zachodzie i południu.  M u z y ­
ka j e s t  moją  g l i w n ą  namiętnością .  S z c z e ­
gólniej  zwrac a łem  moje uw ag ę  prawie od 
dzieciństwa na s tan opery w W a rs za wi e ,  i 
no towałem u siebie wszystkie j a k ie  były p rzed­
stawiane;  mógłbym nawet  napi sać o b sz e r n ą
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hi s toryę  naszej  opery,  z r ó żn e m i  szczegó ła ­
mi,  ale na teraz nie o to idzie. G łó w n ie j ­
s z e  tylko wskażę  kole je  przez j a k ie  p r ze ­
chodziła.

Dla  czego?.. .  Pawic ni później .
Był  czas  kiedy w W a r s z a w i e  wymagano od 

d yr ek to r a  teat ru po lsk iego ,  ażeby  sp ro w a­
dzi ł  opprę n iemiecką.  Sp row adz i ł  j ą ,  s t raci ł  
na niej bo j ę zy k  nie był  dla całej  pub l i czno­
ści .  Przybyła także opera włoska ,  niedługo 
bawi ł a .  O p e r a  polska okazała  dla włosk ie j  
tyle gościnności ,  iż dała na j e j  dochód wi ­
dowisko  aby mia ła  o czein wjjecliBĆ z W a r ­
szawy.  Była tu po dwakroć i f r ancuzka ope­
ra ,  ale miej scowa każ dą  obcą  prze trzymała .

J e j  znakomitość bierze początek od A x u -  
ra;  nieco później  świetniały opery:  F le t Czar- 
noksięzki, Przerw ana o fia ra , Telemak, L e ­
szek B ia ły , i oprócz tych wystawiano wiele 
innych mniejszych lub większych oper  t a k  
oryginalnych j akoteż  t lómaczonych

W  tytn lszym oddziale były znakomitemi  
śp iewaczkami ,  pani D m us ze w sk a  I s z a i p a n n a  
S tefan i  l sz a .  P o  ich śmierci  pani E l s ne r ,  
pani  D m ó sz ew sk a  2ga i pani Zdanowicz ,  (k tó ­
r a  w k i lka  lat umarła . )  P ierwszy  t enor  pan 
D m u sz ew sk i ,  pierwszy ba* pan Szczurowsk i .  
L e c z  hory,  (ta kon ieczna ozdoba opery) nie 
by ły  staTemi; składały się tylko p rzypadkowo,  
i  r az  przyszło do t akiego wycieńczenia,  że 
W wielkiej  operze  G enow efa , śp iewało chó ­
ry  dwia osoby.

Po lepszen ie  s tanu chórów  można  datować 
od r. 1810 w w ie lk ie j  operze K am illa ; ów­
czesne gazety  niech poświadczą  j a k ie  było 
zadziwienie publiczności ,  s łysząc ki lkadzie­
s i ą t  osób śpiewa jących z ' w s z e l k ą  do k ła dno ­
ścią.

W  ty.iń Hgi in  oddziale ,  s topniowo nas tę ­
powały z zapałem przyjmowane  opery :  Sar-  
dzino, Pałac Lucypera , K opciuszek JStkolego, 
J a d w ig a , H ila r y , D zw onek, Ł o k ie te k , G ry­
zę Ida, Tankred, W estalka , należycie wy ko ­

n a n e ,  i z chórami  pomnożonemi .  Oprócz  
wymienionych oper  w ogólności  on r.  1810 
do 1823 większych i mniejszych wystawiono 
ókolu 70. W  ciągu tego oddziału przybył  
z Krakowa pan K r a c e r  ( t e n o r )  z Wi lna  
pani A szp erg e r o wa  ( s o p r r n )  i có rka  au tora  
uiuzyui  do K r a k o w i a k ó w ,  panna  Stefani  2ga,  
(o b i e  ju ż  nie ż y j ą )  zaś  p r z y ^ o ń c u  tego za ­
k resu  przybył z Wi lna  pan Żyliński  ( t e n o r )  
a pan K r a c e r ,  k i lka  lat  wprzódy opuści ł  
scenę dla objęcia nowo u tworzone j  posady 
w t e a t rze ,  to j e s t  nauczyciela i ko repe tytora  
chórów,  odkąd  ich utwierdzenie datować się 
może.

W  roku  1823 opera się zachwiała .  P rze d  
dwoma laty Pani E l sn e r  b rylująca  śp iewacz­
ka opuściła scenę,  po n.ey w tym roku  od­
daliła się powszechnie u lubiona pani D m u ­
szew ska ,  a wkrorce i pan, Dm uszewsk i  f i lar  
ogółu.

Reforma  i nowa reorganizacya op^ry,  z a ­
czyna się od r. 1824. Przyby ła  z Wi lna  pa ­
ni Mejet i  p raw ie  bez żadnego p rzysposob ie­
nia,  a k tó ra  W krn .ee  tyle w t eat r ze swój  
głos  wyksz ta łc i ł a ,  że się s t a ł a  całej  publ i ­
czności  przez lat ki lka u lub ioną  śpiewaczką.  
P .  Po lkowsk i  takoż w tym czasifi. coraz wię­
ksze  czyni ł’ postępy.  Ork ie s t r a  została z r e ­
o rgan iz ow aną  i pomnożoną ,  chóry skomple ­
towane glosami  wy b rańszemi ,  s łowem,  oprócz  
n iespracov.anego p. Szczurowsk iego ,  wszys t ­
ko p r aw ie  było u rządzo ne  na nowo.

(D alszy c iąg  nastąpi.

f r z v j k . c h a  1.1 no  k f u k o w a -  

Od dnia  14 do dnia  1 5  M arca .
S ta tz  W ilch e lin , z R o tw ie l ;— Olkowski F r . ,  ob. 

z W  arszaw y; — Hoffman K . z Brem  en; — Lipow ski 
B cron, ob. Kawecki E d w a rd , K rzyskow slii, W y b ra - 
nowslii Celestyn z G alicyi.

W yjecha li z  Krakoica.
K raw czycki K azim ierz, ,lo Polski; — G zuderslsiEr- 

nest, ob. do G alicyi; — lla^edorri ł  Im u ul, do P ru s .

D o u le s ie u ia  p ryfl atn e.

S k ła d  w Suk ienn icach  pod Nr.  8 jes t  k a ż ­
dego czasu do najęcia,  dowiedzieć się można 
o nim w handlu J .  Riedel  pod N u m e r e m  17 
w rynku.  (3r.)

c iwko  oberży nadw iślańskiej za zn iż o n ą  i 
nBjpomieri . ie jszą cenę życzącym sobie t a k o ­
wego,  j e s t  do sprzedaży.

Znaczny zapas węgl i  La r yszowsk ie  z w a ­
nych j a k  równie  mute ryalów dębow>ch przy 
N o w ym  Swiecie  pod L .  201 to j e s t  naprze ­

Przy  g łównym R y n k u  pud N.  14 z n a j ­
du je  się znaczny zapas po w id e ł ,  p rawdziwych 
węg ie r sk ich k tó rych ga rn ie c  po złp. 4  s p r z e ­
daje się.  ( 2 r.)


